AWSKI.; 


Jutro Ś, Rufina Wyza, | z 
Wschód słoń. o god. 4 min. 50. — Zachód:o g.-7.m. 16. 


WIADOMOŚCI Z, KRYMY, mu uszkodzono ster, odprowadzony został nalinie ho- 
Jenerał -adjutant książe Gorczakow, , wiadomościąjlowniczćj. 
telegraficzną z daty 3go (1ógo) sierpnia 0 Zćj z połu-| Godzina 8 minut 15. Silne bombardowanie nie. u- 
dnia donosi: staje, 
i Nie nowego koło Sebastopola mie zaszło. Ogień 
TE nieprzyjacielski był umiarkowany, (Gaz. Rząd.) 


doms! Grobicki; sekr. biura prok. Królestwa Korzeniowski; 
pełn. obowi: pisarzów sądów pok. okręgów: Brzezińs. Ma- 
«ewicz i Bialsk, Jasieński, podsędków sądów pok. okręgów 
Węgrows. Konarzewski, Łukows. Marcinowski, Pilick. Cha 
rze wski, Chełms. Ruciński, Warsz: oddziału 4goRadoszewski, 
Mławs. Sieradzki, Jędrz. Matraszek, Sieradz Biernacki, Opa- 
towsk. Jastrzębiowski, Brzezińs, Koskowski i' ases. Piotrk 
sądu pol. popr.. Dobiecki; zastępców podsędków sądów pok. 


29. Lipca (10: Sierpnia.) 
Godzina. 12.minut 29 po północy: Za nastaniem 
nocy, atakujący, oprócz bomb zaczął ciskać dó Sweca- 
borga race kongresowskie. Według przybliżonego ob- 


Z Pelersburga, 27 Lipca (8 Sierpnia). 


"WIADOMOSCI Z MORZA BALTYCKIEGO. rachowania, «dnia- 28 Lipca (9 Sierpnia) od godziny|?57e86w: Szydłows. Hryniewiecki i Szydłówiec: Gawłowski. 
i Stojąca pod Nargen flota nieprzyjacielska, Jicząca|7cj' rano do Sćj wieczorem, rzucił on niemnićj jak |P'9155* Swinarski, Kozienick. Krzesimowski, i Ostroł. Kon- 


aj dziesięć okrętów, sześć, fregat, siedm parostatków A 4 CADE Ri drácki; podpis. Warsz. tryb. cyw. Janicki i pisarza sądu po- 
ę ę gat, p a ;| 10.000 bomb; teraz zaś oprócz tychże bomb puszcza kojńcnkoć Lis r e a rE 


szo Feni AEA salati ERIE, ANRA do 30 re na minutę: ; ty j , |konom:: rządu gub. Lubels: Kórjatowicz-Kurcówićz i okręgu 
dzieścia trzy łodzi kanonierskich dwa i: chty i } Godzina 2 minut 40 po północy. Vzmocnione Glr]Wieluńs. Regulski, poborcy kasy gubern. Płockićj 

AINE JETSI Uwa. Jachty 1 trzyiskanie rac na twierdzę, wyspy. iforty nieustaje; liczba 
oli Sza zk * hy ogóle siedmdziesiąt PIĘĆ żagli rzucanych bomb nie jest tak wielką, referenta wydz. skarb. ow rząd. gubern. Lubel, Wieruski; 

d. 25 Lipca (6 Sierpnia) w południe, podniosła ko- Duch naszych wojsk jest wyborny. pobor. kas powiat.: Marjamp. Nawrocki i Wieluńs. Kraso- 
twicę, l tegoż dnia 0 godz, 5éj minucie 45ćj, potaczy- Godzina 7 minut 34 po północy, QÙ godziny 2éjļ|wski, ases. prawnego wydz. skarb. w rząd: gubern. Radom. 
ła się z znajdującą się pod Sandham eskadrą, złożonąją, 4ćj po północy, ogień nieprzyjacielski był słabszy |Lederer, nadleśo. leśna. Hańcza Kulwicż, starsz. kontr. kasy [i]. 
iż dwóch okrętów i trzech parostatków. ale od wpół do Śćj działanie bombard i łodzi kano |subetn. Radoms, Kadslski, zawiadowcy pudlogarni i wal- 

j Obecnie jenerał-adjutant Berg, :depeszami telegra- njerskich. znowu- wzmaga się. cowni w Henrykowie w HucieBankowój Liszka, i inżenier 
ficznemi, wyprawionemi dziś (1) o godzinach.9 i Lićj Godzina 9 minut 50 popółnocy: Nieprzyjaciel ścią: |eddziałowy drogi żelażnćj Warszawsko-Wiedeń. Bagniewski 
rano z Helsingforsu, zawiadamia, że nieprzyjaciel, u- gnął bombardy i łodzie kanonierskie bardzićj ka Swe- Sekretarzy kolegjalnych:. radny=kasjer magistratu m. Lubli- 
formowawszy linję bombard od Rónskher do Grokhar. Eai skrżydłu. koncentrując ogićń przeciw wa-|"9 Cřerwiúski 1 adjunkt rz. gubera: Płock. Rydzewski; pota. 

: wzniósłszy w nocy baterję na skale Longórn, za- rowni Westor-Swarthe," ale, dzięki Boga, dotychczas boma Poknicadjti ou kana, Alara Gw rótha? 0h 
czął, o godzinie Téj rano, rzucać. ze wszystkich bom- jeszcze ie zdotał zrządzić jej szkody. w kom. aj: spraw wewa:i.duch! Jacobi, rada.-sekr. mag. 
B bard i rodzi kanonjerskich bomby głównie do ćwięnź : m. Lublina Pliszczyński, budowaiczych. powiatów: Włocław. 


Messner, 
naczelnego kontr. kóntroli skarb. w Kaliszu Rassumowski, 


s Wszystkie werki i baterje całe. Gaz. Rząd.). A r t > 
dzy Sweaborga, a w ezęści także do f»rlu Longórn i me 3 ( qd.). . |routnell i Hrub. Konkowski; adjanktów w rz. guberhjalnych: 
: na bateri Nikołajewske Stojące naprzeciw Sandham j t Radom, Pajewski, Kobierski i Eustachewicz, Płockim Urban 
| | „ię Niks p god Dl Jące naprz górze, OGŁOSZENIE | Lubels. Zarembski, Kamieński i Trzcieński; arch. rz. gub. 
| buterji AA Jra częły takze ogien przeci YSP St.,Petersburgskiego Jenerał-gubernatora ‘$| Warsz. Biernacki, kontr. kasy m. Lublina Ostrołęcki, buchal. 
Date ‘r m. 


wojennego. magistr: ra. Warszawy Stodulski; rachmistrze dyrek. ubezp. 


Dalsze szczegóły są spodziewane. {/nw. Ruski). W ciągu 24g0 Lipca (5go Sierpnia), flota nieprzy- |przy naczel. powiatów: Plock: Byttaer, Sieradzkiego Kranas 


` K M Ş NUYŁ > jacielska Stała w dawućj pozycji i nie przedsiębrała i Ostro} Stempowski; burmistrza miast: Bielawy Dzimiański i 
, WRO: wadia re La EMORSA zadnych poruszeń. REY Ostrowa Gerchardt; petn. obow.: sekr. biur powiatowych, 
| i 28 Lipca (9 Sierpnia.) 25go Lipca (6go Sierpnia) 1855 roku. Łęczyck. Ligman'i Augustows. Szymoński, arch, rząda gub. 


| Godzina 12 minut 20. Kanonada. nieprzyjaciela 
przeciw Sweaborgowi wzmocniła się tak, iżna minu- 
tę daje 15 do 20 strzałów. Artylerja nasza. szczegół- 
i mićj z baterji nieprzyjacielskićj, odpowiada mu x pu 


Warsz, Bortkiewicz, rachmstrzów: kl. lój w rz. guber. Ri- 
domskim First i kl. Z6j w kom. rząd. spraw wewn. i duch 
Keller, « w biurach naczel. powiatów: Opatówsk, Mirewicz i 
Labels. Szumski, burm: miast: Brdowa Kwasiborski, Siera- 
dza . Pertkiewicz, Krzepice Ziemski, Szcżekocia "'Łechowski 


(Inwałd Ruski). 


WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


| wodzeniem. 


- M | ‘Godzina 12 minut 40 po południu, Ogień przeci- Rozkaz do Zarządu Cywilnego Królestwa Polskiego. 'rzędborza Czarnowski, Staszowa: Malewski, Janowca O rze 
wnika stał się uadzwyczaj silnym; liczba jego strza- a (Ciąg .da kszy.) thowski, Łęezay Marenicz, "Żelechowa Rejmunt;' Zaklikowa 
J łów tia minutę dochodzi do 30. Dwie fregaty nieprzy- I. Przez NAJWYŻSZE Rozkazy JEGO CESARSKO -KRO-|filewiez i G:yzewa ono sęstęgezdemo: m. Szydłowa Bu- 
jacięlskie i paróstatek stanęły pomiędzy Mólk-6 i]LEWSKIEJ MOSCI,, wydane do zarządu cywilnego; w Pe-|kowski iw sądach pok okręgów: Piotrkow. pisarza Piskal- 
; Driktis=0 iskiecrowały gęstą kanonadę na tę ostatnia terhofie dnia 1830 Czerwca 1858 roku, — Otrzymują rangi kiewicz i Ostrołąck podpisarza Kalinowski, dzienaikarż'prok. 
wyspę. W ogóle rzucono z floty 5,000 bónib. radców honorowych: p. o. sekr. biura pów. Łomżyń, Kor-|Królestwa Drożyński;: peł: obow :--w sądach pok. okręgów: 


E Godzina. 5 minit 55. Kanonada nieprzyj 
8 B skoncentrowana przeciw (wierdzy lecz się nieco zmniej 

| Bszyta od godziny trzecićj po poładniu. Baterje nasze 
oa wyspie Sandham strzelały z takiem powodzeniem. 
c iż atakujące je statki w południe eofuęły się z pod na- 
i szych wystrzałów, z pomiędzy okrętów, jeden które- 


acielska|paczewski, ases. tryb. cyw. Kalisk.'p. o. refer. kom. rząd |Śtamslaw. pisarza Siwicki i Proszow. pódsędka 'Koziorow= 
spraw, Glass; peł. obow.: pis sądu krym. gub. Łubel.Swię: fssi; nadleśn. w leśnictwach: Olsztyn Pohleas, Szłanów Gu-= 
cki ases tryb. cyw. "Warsz. Glewiński, podprok.: przy są-|bński, Koło Kotarski i Klonowó Dycfeld; poborcy kasy pow: 
duch pol. popr., Łomż. Ancvpa i Warsz wydz. Igo Krasu |Hrubiesz. Gliszczyński, pob. kasy pow. „Kieleck. Korytko; 
ski, przy trb. cyw Płock. Grabowski i podsędka sądu pok |iontrolerów kasy gub: Lubels. Chamerski i Ruszkowski; pi- 
ukr.. Sandom. Miernowski, ostatni 2 pozostawieniem w VIli|sarza magaz. soln. Krzeszów Samkowski, kasjera urzędu lo- 
kli'do poprzedniego urzędu przywiązanćj; zastępcy: asesoru|terji w Król>stwie Mirzejewski, koatr. oddz. kasowego w u- 


| (4) 28 Lipca (9 Sierpnia). sądu krym R»doms: Rogowski i podpr. przy tryb. cyw. Ra |rzędzie konsum: m. Warszawy Kręcki,  inspekt: fabr. tabak 


przed kilku latami i dawnićj trochę i bardzo nieda- |szawie albo nawet w Mazowszu. Przytaczano najwię 
wno nawet, toczyłysię krwawe bójki na pióra pomię-|ksze chwały naszego piśmiennietwa których miej- 
dzy prowinejonalnymi atutajszymi literatami, z któ-|jscem urodzenia były postronne prowincje i stara- 
rych jedni drug'm zarzucali koteryjność i ścieśnie:|no się tem Warszawę upokorzyć. Był ktoś co pod- 
nie się w szczupłym domowym obrębie, a uważa-|jął się odpowiedzićć na ten zarzut, i odpowiedział 
nie za zle wszystkiego co tylko jest zadomowe. — [nan faktami jak tó w Dzienniku Warszawskim prze- 
Naszym klassycznym krytykom zarzucali to roman: |czytać można. Ja zaś nie lubiąc spierać się na wiatr 
; | Dziwnem się zapewnie będzie zdawać nie jedne tycy ńiemieszkający w Warszawie; potem znakómi-|o rzecz już udowodiiong i me potrżebującą żadne 
mu, skąd się wziął ten tytuł Lileract Warszawscy. |ty nasz powieściopisarz ścierał się na ostro z nastę-|go poparcia, ośmielam się tu wyrzec, iż Warszawa 
i Zapyta się ten lub ów. „Czyż to literaci dzieją się cami tychże krytyków, a teraż znów świeżo zabu:|położyła wiele zasług w piśmiennictwie naszem, 
na rozgalunkowania?, Czyż literat w, Wilnie nie jest|żańscy korrespondenci, podaiosłszy rękawicę rzuco”|zwłaszcza w ostatnich czasach. Jest ona w każdym 
to samo co literat: w Kijowie, albo we Lwowie,|ną przez niewiem już kogo, zaczęli znów narze-|razie ogniskiem ruchu, zespoleniem tych błogich pro- 
albo w. Poznaniu, albo nawet w Biłgoraju lub Bo-fkać.na Warszawską koteryjność. mieni, które coraz bardzićj rozlewają się na społe- 
dzanowie jeżeli tam się, jaki literat zabłąkał przy | , Wiele z tych skarg i zarzutów było sprawiedli-|czeństwo nasze. Ale oddawszy jéj sprawiedliwość 
padkiem? Wszakżeż literat to ogólny tytuł, oznacza wych, chociaż niewątpliwie ostatnim razem praco-|pod tym względem, muszę wyznać, że nie zawsze 
ludzi oddających się specjalnie neukom i piśmienni-|waicy Warszawscy najmnićj zasłużyli na napomnie-|tak było. Literatura nasza przechodziła różne fazy 1 
ctwu. Czyliż tacy ludzie mają mieć oddzielne cechyłnie.. Ale znana to rzecz, im mnićj. jest słuszności, jte fazy właśnie zamierzam opisać. 


BI LITERACI WARSZAWSCY. 


przez 


Wacława Szymanowskiego. 


KTM 4, TSG 


-B stosownie do miejscowości gdzie sobie obrali pobyt?|tem więcćj krzyku. Prawda. i słuszność mają to doj“ A nie cheę wcale robić z tego opowiadania y. 
ng A wszakżeż doktór jest wszędzie tenże sam, adwo-|sjebie, że same za sobą przemawiają, nie potrzebującjtycznego poglądu, ani rozbioru, ani nawet wydawać 
„B Blat tenże sam wszędzie, kupiec, procederzysta, rze- głośnych i kłótliwych obrońców. stanowcze 0 czemkolwiek zdanie. Opisuję tylko 
 fimieslnik, niczem się od siebie nie różnią choć różne Między innemi, zarzutami. jakie robiono Warsza: |charakterystyczne powierzchowne cechy - hic. wię: 
-E zamieszkują miejsca, czyż, jeden tylko literat. maf wskim literatom, był ten, iż oni nie istnieli nigdy.jećj. Nie wymieniam nikogo, bo wiem jak jesteśmy 
j: być wyjąatkiem,od. tćj ogólnéj zasady. Walczono więc przeciwko cieniowi, ale cień ówjidrażliwi pod tym względem, a fine 
AE Odpowiadam więc na to spodziewane już z góry|miał zawsze tyle za sobą powagi, jie trzeba było wane razi i nie Ha zi Się przy- 
h zapytanie. bardzo ostro razy nań /wymierzać. Nieraz słyszałem mówki. Zeby atp eriahl | a a rzecz 
y Zaprawdę literaci mają swoje ogólne cechy, któ- nie tutejszych literatów, pytających się kto ze sła- tego Pora "ag a „raf Ski ae 
je fre wszędzie « zawsze: im są wspólne. A jednakże i|wnych, kto z zasłużonych ludzi urodził sięw. War-ltony cały koncert. pochwał, gdzie mi nie będzie o- 
s | IRE I Ur 


yare 
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Sora. «F5 


PN 


«v Sieleech Rouget, rewiz. doch. skarb. tabacz. |. 6, 


| Laćwenstejn Leon, Mieczyński Adam, Mieczyński Feliks, Oł: 


j puszczonym, w takim razie sam autor opowiadania 


a= — m 7 D Pe arn a a 


U m. ©. l 4 


z Rybiński Ludwik, Sawary Adam, Skrzyński Stanisław, Sli- 
zawiadowcy składu główn. żelaza w Warszawie er, kont.jwawski Władysław, Sokołowski Antoni, Strusiński Henry 
Warsz. zakł. fyrobów *żelazn. Suchecki, rachm zakt góra, Szaloń Władysław, (Szpakowski Wilary, Wichrowski Włady tajnćj rady, wra którem mą być ostatecznie ułożoną 
okr. wschadnięgo Rarzykowski, kasjora tychże akt Aans sław, Wielowiejski Adam, Wilhelm Władysław, Wojewódzk upo 1 Przy, drot eiii porlamefita. Ta NPOCZy stość 
ski, sekrótarzyśwydz. dóbr i lasów rząd. w kom. rząd. prz. Emiljan, Zegart Bolesław, 'Zgliczyński Władysław, Zieliński „PO BĘ zycze eana w? i 


|Jodbędzie się we wtorek, we-czwartek królewa wyje- 
i skarbu”Skrodzki, i wydz. skarb. w rz. gubern. Augustow.|Leon' Nadmiemia się przytemm, że jeden z uczniów iastytutu|>q>a z Osborne w towarzystwie lorda Clarendon i za- 


Bem, rachm. kl. 2éj w tymże wydz. Zyskowski, adjunkta Potocki Antoni, za uzyskane stopnie celujące na egzaminie Mierzą przybyć w sobotę du Paryża. Powrót Jej Kr. 

Jeśn. w kom. rząd. przych. i skarbu Rostkówszi, i adjunkte| praktycznym, ma sobie przyznany medal srebrny w nagró- Moi nastani w Wziesieć dth. późnićj 

kahiroliiskar” przy sądach gub! hugustows, Janowicz; rach?|dę. Przytem dyrektor dodaje, że poniżćj wymienieni ucznio. f Pis „ak a > e .p NEJ. * "= 

mistrzów:*w=rząd: gubern: Warsz. Chodorowski i w kontr.|wie, a mianowicie: Drozdowski Władysław, Górski Ludwik |. — a t Wraltaru 2 sierpnia. ego K. W. ksią- 

skarb. Lange, rewizorów przy urzędzie konsum. m. Warsza: {Kowalski Ignacy, Królikiewicz Marcelli, Łubkowski Karol, [2° Orańji odp: Taa wezoraj z tregatą Daggersbanck 

wy.Kurkowski i Roszkowski; kontr. kasy powiat. Kieleckiój] Nieciag Michat, Rajzacher Edward, Wess Ludomił, Zakrze-ļ' paropływem zhilóro do Malty. — ! rzybijające do 
| naszego pórtu statki parówe przywóżą wielką liczbę 


Ząbkowski, rachm. -gorzelo. wobiurze pow. Gostyńskiego| wski Erazm, którzy zostając na praktyce gospodarskićj, nie , "5". ida $ i 

Muszyński, i podleśnyeh w leśn.: Łagów Stojanowski, Mie- inwalidów wszelkićj broni z Kryma i stąd wiozą ich 
daléj do Anglji. (Neue Preus. Zeit.) 
K 


rzysłali przepisanój liczby raportów półrocznych, zastcze- 
chów Tyrpic, Przedbórz Sienieki, Nowogród Sczuwki, Pilwi- 
BOM FETROCY 


żonych paragrafem 53 ustawy, lub nie zgłosili się po upły- 
szki Augustowski, Pomorze Pittot, Lublin Andrzejewski i za-|wie terminu 3-letniego do złożenia egzaminu praktycznego, : 
wiadowca stacji kl. 46j na drodze żeláznéj Warsz.-Wiedeńs |z listy praktyķontów wykreśleni žostali—Marymontdnia 30) — Korrespondent dzieńnika Weekly Herald prze- 
Radwan. Sekretarzy gubernjalnych: w komi, rząd. spraw|Lipca-(41 Sierpnia) 1855 r.=+Radca stanu Zdzitowiecki. —|słał nam następujące szczegóły w przedmiocie niepo- 
wewn, i duch. dziennikarzowydz. wyznań Lipęzyński, i po-|Sekretarz instytuty Zrlicki, iwiedzenia się wyprawy kapitana Walker: 
mocnik arch. wydz. admia. ogólućj Bajkowski; insp. policji oW idaiu  onegdajszym "w pohidnie, vw zabudowania Flibustjerowie uszedłszy przez dowcipny obrót, 
m. Suw ik daqczykowski; w magistracie mi Warszawy: kon- murowanem na gruncie posesji Ner 249 fa- przy ulicy Mut czujności władz w San Francisco, wylądowali w. licz- 
troler Karliński i rachmistrze Gałecki i Bujalski; rachm. dyr |ranów jstniejącem, w którem mieści się dystylarnia wódek bie około 60 ludzi w dniu 14 czerwca w Realcja (Ni- 
bezp. klasy 16j. Kurowski i przy biurach naczel. powiatów:]staroz. Jonaty Muskat, wszczął się pożar, skutkiem którego ciraguś). Przyłączyło się tam do nich 140 zotrierzy 
Sandom. Jordan, Miechows, Kobyliński, (Marjamp. Radziń-|zgorzała połowa tegoż zabudowania, z drugiój zaś połowy kiltiwcdW! pód diuit Vem pułkownika Felix Rat 
ski,  Włocławs. Rożański, Kieleck. Korytko, Łęczyck, Rowal- zdjęto dach, jakotóż komórki drewniane w słupy murowane,| -+ | Nistępnie banda Zgodnie" z roskazami jene ł 
ski, Radoros:| Chodnikiewicz, Opatows. Dobrowolski, Konins.|przytykające do tejże dystylarni spalone zostały, oraz dach RR i PEE, ł Snae BR: 4 r A Jenera a 
Mąezewgki, Kalisk. Polkowski, isŁomżyńs. Nartowski; “pełmjcynkiem kryty na oficynie tylnój, w którćj znajdował się ‘astèl Ph: które Abt 2, p tt s I PPADOMPE stez 
skład konopi, w części przez ogień zniszczony a w części partament. c stolicą Jest Kit Rio. Ale po: dro; 
dze ludność okazała im bardzo mało sympatji, śzcze- 


obow.: rachmistrzów kl. éj w'kom: rząd: spraw wewnętrz 
i.duch. Wierzejski: i Radwan, sekr. biura rady lekars. Kró-|rozebrany został, które to szkody na rs. 3,000 podane zo- RER tka i í 
stały; stróty zaś w ruchomościach dótąd nie są ‘Wiadomo fg6lnie nie ufała ona jan/esom, tak bowiem nazywają 


lestwa Turno, w rządach gubern.: Warszawskim sekr. Chy- 8 

liński i raebm. iw: tymże rzad. gubera: Wnorowski i Jache,|Spiesżny ratunek straży ogniðwój ochronił od większćj |tam korpns kapitana Walker. 

Radomskim Rymkiewicz i Kożłowski, Lubelskim Kośmiński,|straty. Pożar powstał z komórki dotękającój  dystyłarni, W dniu 23 regiilarue wojsko które pozóstało wier- 
Kłossowski, Sobocki, Nosarzewski, Rzewuski i kl. ż6j Bu |w którój mięścił się skład węgli ifmałynek do mielenia tych-|aem rządowi, spotkało powstańców i. ich sprzymie- 
blewicz„A ugustowskim Zagrzejewski, Sulicki i w'biurach|że, lecz przyczyna dotąd niewiadoma. rzeńców obcych, w bliskości warowni Juan del Sar, 
naczelników powiatów: Warsz Orzechowski, Sieradzkiego] — Dnia.8 (20) b. m i r. o godzinie 14ćj zrana, w War-|Nieporządek powstał w szeregach powstańców krajo- 
Błaszczyński, Fiottk. Jaworski i Włocławs. Zaremba, sekre=|szawie przy ulicy Podwale w domu Ne 500a, na posiedze- wych; pierzchuęli oni, zostawiając kapitanowi Waal- 
tarzy; w rządzie.gubera: Radomskim Tarchalski i w biurach|niu publicznem władz towarzystwa kredytowego. ziemskie: ker'i jego garsteć Jadzi. staranie wydobycia się z kło- 
naczeln powiatów: Łowieckiego Kałędkiewicz, Olkask. Mazu-|go, dyrekcja główna tegoż towarzystwa zdawać będzie spra- potu jak się uda, Amerykanie cofnęli się w gęste za- 
rowski, Łakows *Wysocki, 'Lubels Skulimowski i Kalw. Szyż|wę'z czynności swych w ciągu ubiegłego Igo półrocza r. b.|tośjg, oszańcowali tam i długo trzymali się dzielnie, 
wo ti ZY BE MCP ne 4 dle nakoniec zostali zmożeni liczbą i zostawili trzyna- 
Niwiński, Mińska Krubski, Poddębic Polaski, Parzęczewa Sa- Sis W dniu wczorajszym zachorowało na cholerę osób 61, hä swoich poległych lub PRótYćR"hA pola BIRO Nie- 
bgowski, Góry -Kalwarji Morawski, Koprźywnicy / Wolski, |wyzdrowiało 33, umatło 29, pozostaje chorych 231. wiadomo co się stało z kapitanem Walker; wed fug je- 
dnych miał on poledz w walce, według drugich ocalił 


Ogrodzieńca © Zagrodzki, lwańisk Ólaszewski, Krzeszowa ke 
Grotkowski, Goraja-Junga i" Garwolina Borejsza, tłomacża =; A X ANA S 
rządu -gubetn. wow Zawadzki, i'insp. ikoj m. Zamościa WIADOMOSCI ZAGRANICZNE się ucieczką. Jedna CZESC JEBO bandy która uszła z ży- 
Salęcki, w*dyr. ubezp: rachm. klasy 4ej Wilacki,kl. ej Mat A. „NG AOBY ciem, opanowała galjotę w porcie San Jaan, druga 
tuszewski i kl. 36j Wnorowski i Rudolph, buchat. kl. 36jSa | Londyn 12.Sierpnia, Zapewniają dziś że odrocze-|mnićj szczęśliwa musiała cofuąć się na terrytorjum. 
wińskii dziennikarza Vorbrodt, sekret. urzędu lekars. gub.|niec posiedzeń nastąpi niewątpliwie w dniu 14 b. m., Costa Rica, gdzie władze gotują im nie najlepsze przy- 
Angustows. Biedrzycki; zastępcy: archiw. sądu pol. poprąw fuie wiemy dotąd czy królowa osobiście dopełni tćj ce-|Jęcie. (/ndepend, Belge): 
wydz. Sandomiers. Bujalski, i sekr. Lubels. tryb. cyw.: Wła |remońji, czy téż który minister zastąpi „Jéj Kr. Mość > A ES OE CPR RA as) ks | 
dich. (Dokończenie nastąpi). ` fw tym względzie; powszechuie jednak „daje się sły-| Wiedeń 13 Sierpnia. Zamknięcie konkordatu już 
Dyrektor instytutu gospodarstwa wiejskiego leśnictwa, — szyć, że Jój Kr. Mość zechce osobiście pożegnać re-|nastąpiło. Na ostatniem posiedzenia. członków komi- 
W skotek odbytych w miesiącu Czerwcu r. b. egzaminów |prezeńtantów ńarodu, tem bardzićj że wyjazd Jéj Kr.jsji, znajdował się osobiście sam Cesarz i zagaił je 
gi eo czai oka ae ge AA a AN Mości do Paryża nastąpi dopiero we dwa dni po téj przemową.. na którą odpowiedzieli, nuncjusz papieski 
wicini Adell Kazimierz, Ktkuszowski Karol, Bełoikowski An- Bo re NAT 4 7 Viale Prela i areybiskup kawaler Ke Rauscher, HI 
AE VE O E E AREP E E E | dia Morning Post donosi, “że w skutku. niepowie-| imm, w celu wprowadzenia oszczędności w admini, 
der. Czaki Jan, Qzapski Jan; Dybowski Kazimierz, Ejdziato- ŚLE Sig werbonku y Ameryce północućj, rząd „apzjptracji paústwa, mą SZYBKIE ARDY przedsiębrane są 
wicz Tadóusz, Fudakowski Kazithierz, GluzińskiPiote, Gola=|5'9SKi Zamierzył werbować legję kanadyjską, którajstosowue rosporządzenia, Wszelkie. roboty (rządowe 
nowski Franciszek, Górski: Stefan, Grabowski "Tomasz, Han: | OAY MA Nazwę Królewsko-angielskiego pułku półno- fedukowane są do możliwego minimum, Znaczna i- 
Jelsmann Adam; Harariński Zenon; Tzdebski Jaljch, | Kalk: tno-amerykańskiego. Właścicielem „tego. pułku majlość niedostarczonych dotąd liwerunków wojskowych. 
szteim: Eiigenjusz, Kaftal Henryk, Kowalkówski Marjan; Kra |70Słać książe, Cambridge, a wszystkie posady oficer- została odwołaną. Wszystkie te oszczędności najsi|- 
ckięwicz”Franciszek, Knysiński Tomasz, Łimprecht Henryk. skie, dawane będą: tylko rodowitym kanadyjczykom.|hićj, popierane są,przez Jego. Ces.: Mość i niedawno 
lub osiadłym w Kanadzie byłym oficerotn angielskim.|wydany został roskaz Cesarski do wszelkich władz bez 
Liegja tama się składać z dwóch bataljonów po 1,400]wyjątku. zalecający im Stanowczo wprowadzenie jak 
ludzi i jeden bataljon ma być werbowany w Kanadziejnajwiększych oszczędności we wszystkich gałęziach 
angielskićj, a drugi w francuskićj, służby. (Neue Pr. Zeżt.). 


Londyn 18 Ster pnia, Jéj Kr. Mość prezyduje dziś 
w Osborne'house na wyspie Wigbt na posiedzeniu 


dakowski Władysław; Paszkowski Stanisław, Paszkowski 
Władysław, Pisarzewski Jan, Plichta Włodzimierz, Potocki 
Antoni, Poznański Damian, Rojek Antoni,Rościszewski Józef, 


| 5 tlumaczył moich wyrazów ani celu: mojego pisma:|zyka i obyczajów, ten rzeczywiście dziwne mógłby 
zyska ogólne przyzwolenie, będzie cenionym ichwa- Tym celem przedewszystkiem jest szczere zdanie 
lonym przez wzajemność, bo unas cnota wzajemno-|może być ono złe, ale przynajmaićj otwarcić wyrze: 
ści do wysokiego doszłą stopnia, W przeciwnym zaś|czonem będzie. 
razie. obruszy on na siebie. wszystkich dobrze my-| Nie można powiedzićć żeby |Warszawa słynęła 
ślących konserwatystów, i rozgłoszą go, że pod-|ongi tak bardzo z kwitnięcia literatury, — Krakówjciw urojeniom pozostawiając na boku rzeczywiste ` 
kopuje chwałę narodową i chce przyćmiewać naj-|miał swoją ustaloną sławę literacką, ale nie War- ] 
świetniejsze jéj $więczniki, Ja, do tych kandelabrów |szawa. Kiedy to miasto wzrosło na' stolicę, gust i 
nie mam nie, niech sobie przyświecają błogo, dobrzejnauki w Polsce upadać. zaczęły. Potem ciągłe woj 
im z tem, i nam także. Jest ta wielu: ludzi znako: ny niszczące kraj i obdzierające go z sił, nie dozwo- 


lał pozostać takim jak był, niżli być takim jakim go 
oni mieć chcieli. 
I kiedy za Stanisława Augusta nauki i sztuki no- 


 mitych, zasłużonych i utalentowanych, oddaję im|liły roskwitnąć tój pięknćj roślinie myśli ludzkićj;|wem nibyto rozbłysły światłem, kiedy król ten za: 


z góry sprawiedliwość iskładam hołd należny, anie|która się tylko w pokoju i przy dobrym bycie ógól-|pragnąt zgromadzić około swojego tronu, któremu 
robię wcale portretów, więc nikt do podobieństwa nym najbujnićj rozwija. Kiedy wojny ustały, a na-|zaprawdę brakło innćj świetności, plejadę ludzi u: 
przyznawać się nie powinien i spodziewam się że stąpiła po nich za Augustów błoga spokojność, tak|czonych i utalentowanych, którzyby opiewali jego 
nie uczyni tego: Kocham szczerze i poważam tych, |błoga, że aż ciężyła szlachcie, która musiała ją przer|chwałę i przekazali ją potomności, bo lękał się stu- 
na których wzorach my młodzi kształcimy się i po- rywać po pijanemu burzeniem się i szermowaniem|sznie, że inaczćj potomność zapomni o nim, nie by- 
stępujemy za nimi zdaleka, a że to po większój czę- po sejmikach, ociężałe ciało narodu i ludzi rozkłada: |ło to jednakże prawdziwe życie, czyli raczćj odbicie 
ści są ludzie o tyle skromni, o ile zasłużeni, pokąt-|ło się bezmyślnie w leniwym spoczynku, Zdawałojżycia. Żaden rodak nasz w literaturze naszćj by się 
ne czyjeś tam zdanie „nie wiele imdodać 'ani ująć|się że duch zamarł, że myśl zagasła, że wszystkojnie poznał, Byli to po prostu francuzi, którzy pisali 
może. Wiem iż pomimo <tćj przedmowy,  pomimo|znikło. Popsuł i poniżył się język Zygmuntowski|po polsku, dowcipy były francuzkie, tok francuzki, 
ostrożności mojćj, narażę śię ma mnóstwo uraz i|a Kochanowskich, Rejów, Górnickich i Klonówi: sposób pojmowania francuzki. Na dworze Stanisła= 
zniosę je cierpliwie, „pocieszając się tem w gruncie|czów, zastąpił jakis bezładny szereg nieadataych pi-|lwa Augusta było mnóstwo poetów 'słowa i wyra- 
ducha, iż w rzeczy nie zasłużyłem na nie. A: prze- sarzy, łatających się obcym językiem, obcemi wyra-|żenia, ale poetów serca i ducha brakło, było wielu 
praszam szanownych czytelników za tę nudną dys- żeniami, myślami obcemi. Ktoby z literatury 6w=|prawdziwie uczonych, ;ale ta uczoność dla własnych 
gresję, za ten wstęp objaśniający, wydaje mi się on czesnćj, jeżeli cudackie elukubracje zboczonych u-|ich rodaków nie wiele posłużyła. A wszystko to ku- 
bowiem być nader potrzebnym , żeby uniknąć mysłów można nazwać literaturą, ktoby mówię zliz|piło się w Warszawie; i Warszawę chwalono; sta- 


kiego qui proquo, żeby sobie na złe kto nie wy-lteratury ówczesnćj chciał sądzić ostanie naroda, ję:łwiono, wynoszono, nazywano ją Florencją, Atenami, 


=) — 
G REG. 1.A, 

Ateny 4 Sierpnia. Król obstaje przy żądaniu usu- 
nięcia ministra wojny jenerała Kalergi i w jego miej- 
see chce mianować jenerała Bolzanis;: który powrócił 
własnie z Petersburga, dokąd wysłany był dla złoże- 
ula, CESARZOWI ALEXANDROWI |imu powioszowań 
z. powodu jego wstąpienia va tran, 

W obec tak niezachwianćj woli Jego Kr. Mości, ca- 
ły gabinet podat się do dymisji, 

— Ostatni sąd przysięgłych, który w końch lipca 
ukończył swoje tegoroczne « posiedzenia, w: Atenach, 
wydał wyroki w 75,sprawach kryminalnych, 40 z, po- 
między tych zostały prawnie ukończone zupełnie, a 5 
do przyszłych posiedzeń odroczono. W 59: przypad- 
kach wyrok był potępiający, a. w LI uniewiuniający 
149 indywidnów stawiono przed sądem przysięgłych. 
Z tych 121 było skazanych, a 98 uniewinńionych. 
Z pomiędzy owych 121 iadywiduów, 22 skazano nå 
śmierć, Il ua dóżywotne Więzienie, 23 ńa więżlenie 
od 10 do 20 lat. 41 na więzienie od 5 do 10 lat. 23 
na 4 do 5 lat więzienia, a I na karę pieniężną. Zbro- 
dnie i przestępstwa które Spowodowały te kary, były|czech dla imienia angielskiego. 
następujące: 39 osób ża rozbój po drogach publicz-| Gdyby; te antykały miały porządny sens  rożsądek, 
nych, 6 za morderstwo, L3 za śmiertelne pobicie, 37 przebaczonoby. nieprzyjazoema pablicyście; co by wy- 
ze prostą kradzież, 4 za gwałt, 8 za fałszerstwo, 6 za|rzącawo, piszącenu w złym zamiarreż ale: tak wła- 
kradzież gwałtowną, 4 za krzywoprzysięstwo, 2 za za-|syje nie jest. 
bójstwo przez nieostrożność, a 2 za nadużycia w słu Times, oskarża naszego, Króla, że ma liczne wojsko 
zbie publicznćj. Powyższe wyroki dowiodą lepićj hiżją piekorzysta z tego. Dla kogo? w czyim ialeresie? czy 
słówa, jak szćżerze naród grecki pragnie karać prze-|uję na korzyść interesów Avglji miałby go użyć? We- 
stępstwa, ponieważ sąd przysięgłych złożowy jest z ro-|gług. Temesa Król nasz, źle czyni że wspiera sztuki i 
zmaitych klas fudn. Prezesem sądu przysięgłych był|nanki, czyli iavemi słowami, że nie bietze Timesa za 
radca apelacyjny Papadramantopulos, który uczył Śięjmentora i nie zmienia skłonności i barwy za każdym 
prawa w Berlinie. o" (Neue Pr. Złg).  |razemkiedytemu dziennikowi podobasię, temu niegdyś 

RI SSZEPoAN'J A. obrońcy pokajn i złotego cielca, stać się wojownicżym 

Madryt 7 Sierpnia. Pau Escalante miał wczóraj|i głosić, krucjatę: przeciw Rossji a w imieniu John 
prywalue posłochanie n Jej Kr. Mości przed swóim|Bulla. Zarzaca jeszcze naszemu Królowi, że nie na- 
wyjazdem do Stanów Zjednoczonych, gdzie udaje Sięjleży stanowczo ani do partji pans Gerlach, to jest: we- 
jako pełnomocny minister hiszpański. dług Timesa stronnictwa Rossji, ani zupełaje do stron- 

— Hrabia 550 Luis i pan Esteban Colantes, wyto-fnietwa p: Maoteoffel, które także wedłag Timesa, jest 
czyli proces dziennikowi Epoca v potwarz; prócz tė- przychylne mocarstwom zachodnyp. Jedaem słowem 
30 mają oni wydać broszurkę zawierającą dowody u-|7imes goiewa się ma uaszego Króla że coni jest Pru- 
sprawiedliwiające jch postępowanie jako miuistrów|sakiem. i Niemcem anie Anglikiem: dla czego więc 
przed, rewolacyjnych, ten wielki sofista którywynalazł swojego rodzaja mą- 

— Jenerał Pezuela, były jenerał góbernator Kuby.|drość, nie zbyt piękną, ale przeciwnie uader kópryśną 
wydał także broszurę odpowiadającą na oskarżćniaji codziennie zmienną, dla czego mówimy wyrzucał ofi 
margrabiego del Duero (marszałka Concha). tak ostro przed. niedawnym czasem lordowi Russell 

— Kweslja z doliaą Audory w przedmiocie schró-|że pojechał do Wiednia Auglikiem a powrócił Austrja- 
nienia otworzonego przez tę rzećżpośpólitę karlistom, kiem? To idla tego zapewnie, że wedłag Timesa pić 
bliską jest ostatecznego uregulowania.  Jenerałt-kapi-|wolno być patrjotą, jak tylko będąć Anglikiem: 
tan Katalonji został upoważniony przeż rząd do żąda-| Ten sposób widzebia jest bardzo angielski, to pra- 
nia rewizji traktati zawartego w roku 1841 między|wda; ale my znowu mamy pretensję, że jesteśmy bar- 
Hisżpanją a dolina Andory, w cela zaprówadzeniajdzo dobremi Prusakami i bardzo dobremi. Niemcańi: 
zmian we wszystkiem co doświadczenie okazało szko-|a bardzo mało Anglikami. Mamy takže: pretensję, że 
dliwem dla spokojuości Katalonji. inożemy -się. tyle szanować, iż nię chcemy: przędsta+ 

— Czytamy. w korespondencji Sżeca, że dóchody| wić oczom Europy nasze słabości, ani zasługiwać 'na 
skatbu hiszpańskiego na miesiąc czerwieę 1855 rók;|jej gniew przez niesłychane okrucieństwa. Ale dla Mi- 
przyniosły 95,387,000 reałów, (0 jest 6 półłtzecia|mesa nie ma nie Świętego i byleby ta przydało się do 
miljona więcej niż w odpówiednim miesiącu zeszłego|jego zadania, traktuje ou korony, trony. książąt i imo- 
roku. „Wydatki miesiąca sierpnia naznaczone ha ra-|narchów. z równą lekkomyśloością i /z takim brakiem 
dzie ministrów, wynoszą 136 miljonów, "w których wstydu, jakby traktował siebie samego gdyby chciał: 
wydatki aa dachowieństwó pochłaniają same 39 mi-|być szczerym. y 
ljonów, to jest prawie trzecią część. Podobne cyfry] Z resztą wiemy z doświadczenia, że kiedy Joha 
dostatecznie usprawiedliwiają to eo jeneral Zabala|Bnll albo Times, co na jedno wychodzi, unógi się;zło- 


DZ ON: 53 

Kopenhaga 12 Sierpnia. Wczoraj posiedzenia sej- 
my zostały w imienin Jego Kr. Mości zagajone przez 
pierwszego tinistra p. Bang. Po zebraniu się obu 
[zb we własnych salach, Folketing. wybrał na nowo 
członków poprzedniego biura,. to jest p. Rotwit jako 
prezesa, a Monrad i Broberg jako wice-prezesów. We- 
dłag Hamb. Corresp. i w Laudsltingu wybrani zostali 
nańówó pań radca państwa Brunń na prezesa, a pan 
Weśseły na wice-pfeżesa. (Neue Preuss, Żeitungj.| 

l AA AP T, 
` Alecandrja 28 Lipca. Wice-król Said pasza już po+ 
wrócił tutaj, przytłumiwszy bez trudu powstanie be- 
duinów, przez pochwycenie ich przywódeów. Cholera 
we wszystkich puiiktach Egiptu postradała swoje na- 
tężenie. i (Neue Preus. Zeitung). 

LRN TA E PEE S 

Paryż 12 Sierpnia Mówią. że dodaskiimapszate 
kowskićj, która ma być więcćj zapewne aiż w jednym 
exemplarzu udzieloną z okazji 45 b. m., ma być sie: 
dmių kandydatów, to jest jenerałowie Canrobert, Pel- 
lisier,, Ornano, Randon, Guesviller, Hautpoul: i jeden 
Jenerał marynarki, najpewnićj  wieczadinirał: Bruat: 
Między temi imionami niejedno jest takie, dla którego 
laska marszatkowska: byłaby nie powiemy niezasłu- 
|żoną, ale niespodziewaną nagrodą, i znowu dziwią się 
że ma léji liście nie ma jenerała Sehram,: o. którym 
dawno jaż mówioao jako o kandydacie: do marszał= 
kostwa: 


mówi w.swoim okólaika w przedmiocie niezmicraych 
ciężarów. Jakie utrzymanie duchowieństwa wkłada na 
kraj hiszpański. (Neue Preussische Zeitung). 
„Madryt 10: Sierpnia. Jutro, Gazeta urzędowa v- 
głosi memorandum, tyczące się sprawy duchowień. 
stwa, — Termin składania dobrawolńej pożyczki z0* 
staf de dnia 30go sierpnia przedłużony. 
(Neue Preussische Zeitung). 
P ORT UGA LJA. 

Lizbona 2 Sierpnia. Rodzina: królewska znajduje 
się; w Ciutra, gdzie oczekuje powrota młodego, Króla; 
którego koronacja przygotowuje się i będzie bardzo 
wspaniała. ii 

Wiadomości politycznych nie ma wcale. o- 

, (lndependanceBelge). 
RoR VU SiS iF: l 

— Piszą z Berlina 26 lipca do gazety Le Nord: 

Gwałtowność /z jaką Times nieprzestaje atakować 
naszego Króla, powiększa jeszcze pomiędzy nami wies | 
chęć i wstręt jaki postępowania loty angielskiej va 
morzu ,Azowskiem i Baltyku wznieciło wta łych Niem- 


— Piszą z Douai pod wczorajszą datą (12 sierpnia 
w niedzielę), -o Wczoraj wieczorem ukończył się przelł 
sadem przysięgłych depart: Nord, podwóch dniach aw: 
djeńcji, proces w przedmiocie machiny piekielaćj, któż 
rój celem byłzamach na życie Cesarza na kolei żełać 
anćj między Lille i Całais. 

Ośmiu askarżonych występowało w tym procesie: 
najprzód dwaj bracia Jaljnsz i Celestyn Jacquin, o któ. 
rych wydanie rząd'franenski starał się n rząda bel- 
gijskiego, ale bezskatecznie. Ci dwaj oskarżeni zatem 
uie byli obecni, równie jak Konstanty Vandome, Kra- 
| wiec z Lille, mający lat 39. Pięciu oskarżonemi obe- 
cnemi przy procesie byli: 4. B. d Hennin. lat 35, kon- 
duktor budowli, Emil Desquiens, 24 lat, czeladnik sto: 
turski; J. Dussart, 35 lat, ślusarz; J, Cordeler, 29 lat. 
przędzarz bawełny, i:F. Desramuz, 24. lat, najemnik. 

Trzój ostatni zostali uniewinnieni; dwaj pierwsi u- 
znani przez przysięgłych winńemi, skazani zostali. 
pierwszy ńadożywotnie:galery; drugiwa 5 lat więzienia, 

— Momiteur ogłasza ceremońjałiczas przyjmowa* 
uia rozmaitych władz, w dniu imienin Cesarza. Poda- 
je także program zabaw publicznych, jakie będą mia- 
ły miejsce w tym nin. Dalej dziennik nrzędowy v- 
jgłasza ułaskawieńia udżiełone przeż Cesarza z okoli- 
czności tego diia uroczystego. 

— Wezóraj odbyło się pod prezydencją p. Villemain 
/doroczne posiedzenie akademji napisów i t.d., przy- 
zeiñ rozdane żostały nagrody i medale za prace kon- 
kursowe. (Zadepenil. Belge). 

Paryż.13 Sierpnia, Dzisiejszy Moniteur donosi. że 
królowa angielska w przyszłą sobotę 18 b. m. o godz. 
Öéj po południu przybędzie do Paryża i uda się bez- 
pośrednio do; St. Cloud. (Neue Preussische Zeit.) 
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Bóg wie czem jeszcze. Prawda że miała ona wów-|nikt nie dorówna, a przy tem lenistwo, opieszałość literackich i krytycznych brak był zupełny. Na czwar- 
czas niejakie podobieństwo do Aten, było tam ze-|i zniechęcenie opanowały wszystkich. Ludzie oświe-|tćj kolumnie: pustki, . w- wiadomościach krajówych 
psucie Aten za ostatnich ich czasów, była rospustajceni mieli już oczy otwarte, wiedzieli co złe a co niemniejsze pustki. Czasem tylko przeświećił jakiś 
izdrożności, które wywoływały na siebie karę|dobre. czego unikać, o co się starać należy. Wszy- przekład z franeuzkiego lab niemieckiego, o tyle do- 
Bożą. stko to było dobre, ale nikt nie czuł się w obowią-|bry 6 ile zajął na chwiłę czytelnika, chociaż nić mu 
Nie moim zamiarem opisywać tu szczegółowojzku ani: na sile przenoszenia „tego: snu, w którym|ani do głowy ani do serca nis przybyło z tego czy- 
t historycznie epoki upadku i wzrostu, zaginięcia i|najbardzićj właśnie Warszawa była pogrążoną. Bojtania. I wiecie co wam powiem. Sam tylko Kurje- 
odrodzenia literatury w naszem mieście. Zostawiam|jeżeli co sięodezwało, tonie złona Warszawy, tutaj|rek stał się wyrażeniem literatury Warszawskićj, 
mimochodem i pierwsze zawiązki towarzystwa przy-|ruch księgarski upadł był prawie zupełnie, żywilis-|tak jest wyrażeniem literatury Warszawskićj, 
jacioł nauk, i wzrost tegoż towarzystwa i czasy za-|my się nowościami zagranicznemi i tłamaczeńiami on jeden pómieszczał oryginalne artykuły, 'a ponie- 
pamiętałego klassycyzmu, który szedł z ogromnymfktóremi nas zalewano bez: wybóru I sumienia. —|waż pismo: to po dziś dzień nie straciło właściwej 
mieczem. równiając wszystko co napotkał po drodze,/O miał słuszność wówczas ten który wyrzucał War-jsobie fizjonomji, możecie sobie wystawić jakich te 
nareszcie pierwszy zaranek prawdziwćj naszćj lite- szawie jéj opieszałość i lenistwo, bo więcćj, dalekojąrtykuły były rozmiarów. I to do tego doszło, iż 
ratury, która w swoich początkach dziwne walki|więcćj można było wymagać od miasta którego po- Chariwari, znane pismo (rancuzkie, któfe raz w ży- 
staczać musiała. z przesądem i zaślepieniem. Zbyt|winnością było nadawać rach, a które dawało przy-|ciu wyjątkowo zajęło się Warszawą, przedrukowało 
wielki, zbyt ważny to przedmiot, grzech go dotknąć|kład dziwnćj jakiejs ociężałośći i uśpienia. Kurjerka w całości w tlumaczeniu francuzkićm za- 
ulotnemu pióru. Będą tacy którzy spiszą ówczesną] Kto przejrzy spis pism ezasowych wychodzących |chowując jego format, doniesienia i pomniejsze ar: 
kronikę i ocenią należycie usiłowania i skutki, już] wówczas u nas, ten przekónany będzie o prawdzie tykuły i umieściło pod spodem: -Voilà łalttteratłure 
nawet wyszło w świat kilka prac tego rodzaju, wię-|słów moicb. Proszę jeno zobaczyć kto w nich pra-|gę Varsowie, (oto jest literatura Warszawska.) Nie 
cój ich mierównie spodziewać się mamy prawo. — |cował i co w mich było. Jedno stanówiło zbiór ro- chcemy tem bynajmnićj uwłaczać Karjerkowi, jest to 
Ja biorę literatów Warszawskich od tój właśnie e-|mansów francuzkich i nie francuzkich z francuzkie-|powiem pismo bardzo potrzebnie i pożyteczne, ale 
poki kiedy kłassycyzm osłabł “i runął, kiedy nowajgo tłumaczonych, inne, zbiorek mniejszych powia-|kiedy idzie w towarzystwie i zinnemi poważniejsze- 
Szkoła przystanęła i zamilczała, kiedy nastała tu ciszajstek wybieranych na oślep, inne znów przekłady ar-|gj, a nie wówczas kiedy staje simo na szyku bojo- 
i nieledwie pustki, bo niebyło komu drzóć się na te tykałów eudzoziemskich i mogących tylko eudzo- wym. 
Wysokości na których szczycie arcydzieła gienjuszów|ziemców interesować. A prasa perjodyczna nie by- - 
Jaśniały. ła lepszą. Oprócz części politycznćj „które zawsze (Dalszy ciąg 
I zaiste łatwo było stracić odwagę, bo mistrzomimnićj więcćj tąż samą była i została się, artykułów 


nastąpi) 
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ścią przeciw komu, to widać że się tego kogoś boi.|puje kronice Wieliczki, jest to pamiętnik historyczny ]nas na domysł iż Koniski musiał znał latopisiec Gra- 
Otóż w tym przypadku gniew Timesa może trwać|z początku 18 wieka.i jak kronika tamtego, zalicza się biauki i brał zeń wyciągi. 


długo, bo ani Król, ani pan Manteuffel, który za po- do 'najdawwiejszych kronik małoruskich, Obadwa| Od rozdzialu pod tytułem: »Z jakićj przyczyny 
zwoleniem głębokiego dziennika, podziela najzupeł- pisali w jednym czasie, tamten pod Połtawą we wsijChmielnicki powstał przeciw Polakom.« (str. 31) 
niej wszelkie widoki i zamiary Jego Kr. Mości. nief Zukach, ten w Hadziaczu, O samym autorze komisja zaczyna autor spisanie więcćj szczegółowe wypadków 
zmienią postawy jaką przybrali w obecnej kwestji i Kijowska mogła zebrać bardzo nie wiele szczegółów |epoki Chmielnickiego, Podaje tu dwa zdania o powo- 
która jeśli niepodóba się i nie na rękę jest Anglii. |Połubotek posyłał gó wraz z nakaznymi półkowni-|dach wojny: jedno opiera się wa Soborze Brzeskim! 
przynajmniej zupełnie odpowiada interesom Prus ilkami, Starodubskim Koreckim i Perejasławskim Dani-|gdzie zatwierdzoną została Uńja; drugie wzięte z We- 
łowiczem w 1723 r. ż prośbami do Cesarza'i Cesarzo-|spazyana Kochowskięgo, o uciskach ludu małoruskie- 
wćjo pozwolenie Małćj Rusi wybrania hetmana. Wia-|go. Nad tem ostatniem rozwodzi się szeroko i nastę- 
domo że Owe poselstwo pozostało bez skutku. A w 1729]pnie przechodzi do samćj przyczyny buntu, do opisu 
roku Grabianka na przedstawienie hetmana Daniela|krzywd wyrządzonych Chmnielnickiemu przez Czaplic- 
kiego, poczem opisuje podstęp Chmielnickiego, co do 
wękradzenia przywilejów królewskich 00 Barabasza i 
ucieczkę na Zaporoże. i 


Niemiec. (Journal de St. Pet.) 
BEA WE CEIS. 

— Piszą ż Sztokholmu do gazety Łe Nord; 
Faktem który obecnie zwraca uwagę ludzi polity- 
czych, jest zmiana opiuji w prasie szwedzkiej. Rze- 
czywiście postrzegać się daje kompletny zwrot ku ide 


Apostoła. mianówany został hadziackim pułkowni- 
«|kiem nia miejsce Miłoradowicza. Oto wszystko co wie- 
jom rozsądaiejszym. neutralności takiej jaka jest ro-|my o Grabiance. j e, 
zumianą i praktykowaną w Niemczech. Oto sposób| / Latopisiec Grabianki obejmuje historyczue wypadkij W 12 następnych rozdziałach autor dość szczegó- 
wytłomaczenia tej zmiany. /W początku wojuy nie|Xfatćj Rusi; od najdawniejszych czasów „do początku |łowie opisuje wypadki od Ł648 do 1655 r. to jeg do 
13 wieka, to jest do obioru hetmana Skoropadzkiego|780nu Chmielnickiego; bitwę pod Zóttemi wodami, 
tejw 1709 roku.. Lecz jak z treści tak tytułu położone- pod Korsuniem, list Chmielnickiego: d6 Władysława 
bunt i anarchja rozwiną się na całym brzegu na Wi-|go na czele dzieła, postrzedz łatwo iż za główny, oeli pod Białćj cerkwi, czyny wojenne pułkowników 
dok chórągwi angielskich i francuskich, i wtem przy-|opowieści autor wybrał epokę Bohdana Cbmielniekie- Chmieluickiego: Handży, Ostapa i innych ma Podolu: 
puszcżeniu ludzie  ruchliwi, skłonni do awantur,|go, na nią wyłączną zwrócił uwagę i opisał ją dokła- przejście X. Jeremiasza Wiśniowieckiego za Dniepr 
dpićj od innych wypadków. Od śmierci .Chmielnic- 
kiego, opis Grabianki staje się mnićj szczegółowy, 
ikiefzpywa mu na interesie i nakoniec zamienia się w su-|' ; 0. 
Anglicy z każdym dniem pouawiali na brzegach Fin-|che określenie dat samych. Tak ohetmaństwie Maze-|1e89 pochody pod Zbaraż, Brody, Lwów i Zamość, eleR= 
landji względem bezbronnych spokojnych miesżkań-|py zaledwie jest słów kilka a czasy przed Chmielnic-|kcję króla Jana Kazimierza, powrót Chmielnickiego 


ców, kiedę' postrzeżono iż ci ostatni odżywiająć swój|kim opisane .w skróceniu i jakby są konięczną intro- ku Czehrynowi, poselstwo Polaków, rozprawę zba- 
` raską i pod Zborowem, pakta Zborowskie, szemrania 


panów polskich na Jana Kazimierza z powoda tego 
traktatu; przybycie metropolity Kijowskiego: na sejm 
do. Warszawy, poselstwo do Cara Aleksego Michajło* 
wicza, takież do sułtana, wojuę z hospodarem Woło* 
skim, wojenne utarczki kozaków na Litwie i w Pol- 
sce; przywileje Jana Kazimierza dane kozakom w 1650 
roku: niezadowolenie kozaków. na Chmielnickiego 
z powodu: paktów Zborowskich, porozumienie się 
Chielnickiego zdworem wMoskwie,rozterkitego dwo= 
ru ż Rzplią, poselstwa Suałtana do Chmielnickiego, 
powody wojny berestechićj. klęskę tam kozacką, dzidę 
łania hetmanów polskich na.Ukrainie, pakta białocer- 
kiewskie, stanowiska wojsk Polskich ua Ukrainie, woj 
wę z polakami, bitwę pod Batohem, układy ż polskie- 
mi kommisarzami, zamiar Chmielnickiego poddania 
się Porcie, czyny Tymosza Chmieluiczenka na Woło- 
zy, zgon: jego, bitwę pod Zwańcem,' zatwierdzenie 
paktów Zborowskieh, zdradę krymskiego Hana, kry- 
tyczny stąd stan Chmielnickiego; ostatnie posłannictwo 
do Gara, przysięgę wykonaną ma na-poddaństwo, list 
Bohdana Chmieluiekiego do Cara  Alexego  Michajło- 
wieza, nieukontentowanie stąd króla polskiego i Cha- 
na, wojnę Rossji z Polską, czyny kozaków na Litwie 
i pod Smoleńskiem pod dowództwem  nakazuego het- 
mana Zołotarenka, bitwę pod Drużypolem, 

Autor kończy perjod hetmaństwa Bohdana Chmiel- 
uiekiego opisaniem pochodu jego przeciwko polakom 
w 1655 r. Mówi tu o wojennych działaniach Chmiel- 
niekiego i Buturlina, © widzeniu się pierwszego z Ha- 
nem Krymskim, 0 rozgrabiczeuiu Ukrainy od Polski, 
p poselstwie króla „polskiego do Chmielnickiego i 0- 
stróżnem znalezieniu się tego Ostatniego, Kończy opi- 
ganiemi ostatnich dni życia Chmieluickiego, zebrania 
się slarszyzny kozackićj i pogrzebu hetmana przypomi- 
wającóm dumę narodową podobnćj treści. Jak wszy- 
sey kronikarze, Grabiauka równie podziwia bohater- 
skie czyny Chmielnickiego i widzi w nim bohatera sfa- 
rożytnych czasów, na wzór Swiatosława, Chmielnicki 
powiada, był zaprawdę godzien hetmańskićj goduości, 
u ile śmiały w niebezpiecznem przedsięwzięciu, o tyle ge 
roztropuy w pokonaniu spotykanych trudności; vigd 
gosni osłabiały wojenne trudy,a znoje izimoa prze 
nosił on zarówno wytrwale, nawet w chwile pokoju 
nie oddawał się zbyteczućj bezczynności, nie sypiał no 
bogatych posłatiach, nie różnił się od innych bogate- 
mi szaty, tyłko oręż ikonia zawsze miał wyborne. 
Często go widziano, powiada, jak zaużony; spał wr "l 
ze strażą pod przykryciem wojskowćj burki. Pierw: "q 


wieżzono w Szwecji w przywiązanie Finlandczyków 
do domn panującego w Rossji; pochlebiano sobie, że 


działania jego tam przeciwko Krzywonósa i innych; 
zwycięztwo Chmielnickiego pod Piławcami, zgon Wła 
dysława IV., obiór hetmanów przez Chmielnickiego. 


chcieli aby Szwecja korzystała z śposobuości i ódzy- 
skała dawne swoje posiadłości w Fiulandji, Ale w mia- 
rę jak dowiadywano się 0 srogich zniszczeniach jakie 


patejotyzm dla Rossji, rzucili się odważnie w walkęłdukcją tylko dla lepszego zrozumienia. późniejszych 
dla obrony swegó kraju, wtedy mówiemy zaszła wido-|wypadków. Latopisiec Grabiauki, słusznie przeto u- 
czna reakcja w naszych dziennikach, które przyznałyjważanym być może za historję czasów, Chmielnic- 
nakomieć że się omyliły. Nie sądzono jednak żeby po- j 
przednie ich krzyki ma chwilę przynajmniej zachwia- 
ły stałość naszego rządu, który jak wiadomo oświad- 
czył kategorycznie wszystkim dworom, że postanowił 
w teraźniejszej wojnie zachować najściślejszą neatral-| wsk; i Gwagnin niesłusznie słowo »kozak« wyprowa- 
ność. dzają od »kozy« do których mieli być podobni kozacy 
A 


Szwecja cieszy się dziś postawą jaką przybrał nasz], pystrości w biegu, jak równie od pierwszego ich 
rząd i utrzyma ją bez względu na ewentualności woj-|. „4 
iiy. Większa część osad naszej foty otrzymała urlopy i powiada że kozagy pochodzą od Chazarów, plemienia 


kiego, 

Na wstępie autor daje pobieżną rozprawkę, o nazwi- 
sku kozaków, ich pochodzeniu i czynach w najda- 
wniejsze czasy. Powiadą on'że Kochowski, Stryjko- 


wodza »kozakac., Natomiastswoje zamieszcza domysły 
na czas nieograniczony, i dowiadujemy Się. że Nor:-|Scvyjskjego, Chazarowie zaś przyjęli to nazwisko od 


( 


j$ 


aj 


31 


wegja naśladowała ten dobry przykład oszezędności.|>„ęki znajdującej się w ziemi bocharskićj która wpada 
(Journal de St. Petersbourg). . |qo Chwałyńskiego morza; (a) są także nazywani Ala- 
WIADOMOSCI: Z WSCHODU. nami od gór alańskich. i zasiedlali brzegi Azowskiego 
„= Telegraf doniósł nam, mówi Independancej; ząteego morza. Pod nazwiskiem Chazarów. , Gra- 
Belge, że 'w Konstantynopolu stronnicy ibaiei: bianka chce widzieć nie tylko, plemie znane w histo- 
chcieli wydalić z dywanu wszystkich urzędników. i rji pod tém nazwiskiem, al: Botgarów, Awarów, Hun- 
ministrów którzy okazują sympatję dla dawnych tra] ów, Obotrytów i tym podobnych. Wszystkie te ludy 
dycjiw Aż dotąd szło jakoś dobrze. Ale na nieszczęście według jego, przekonania, byli Ćhazarowie i tylko 
pokazało się, że reformiści są w piezgodzie pómiędzy|„v różnych miejscowościach rozmaite otrzymali nazwi- 
oba; przyjaciele Resżyda-paszy zosłają w nieustanne) ska. Kozacy więc pochodzą od Chazarów, Według] 
wojnie z przyjaciołmi Mehmeta-Ali-paszy, szwagrajjęg, przypuszczenia, autor fuuduje sięw opisach z Czer 
Suttana; na którego dawny wielki wezyr wyjeduał iii: Minéj i Sinokarsa i szczegółowie opisuje Chazarów 
jojrok”wyginnić "i wrogo proye naporne zamieszkałych na brzegach azowskiego morza, określa 
stolicy, pociągnęło za sobą upadek pierwszego m!-lich wojenne zwyczaje, gruby pokarm i odzież, Gdy 
tista kar” ea sub „, |Chazarowie upadli na początku I3go wieku przy naj 
Dwaj przeciwniey urzędownie nie mają udziału ścia Mongołów, Grabiauka utrzymuje, iż od {éj epoki 
w rządzie, ale ich stronnicy utrzymują rywalizację i zaczęli się nazywać kozakami. à 
wzajemuie nazywają się reakejonistami. Ubolewać na-| | Rozwiązawszy takim sposobem kwestją o pochodze- 
leży nad temi walkami i iotrygami które z nich wyni- niu kozaków, autor: przystępuje do Snia wypddków 
kaji» owe kindy Toriju pótręebówałsOy s historycznych poprzedzających epokę Chmielnickiego, 
jwszystkich si swoich. f Zaprawdę: wzajem SS] lecz opisuje w skróceniu i przeszło całe stulecie mie- 
kizieraniem się, mężowie stanu tego nicszczęśliwe- ści ua-15 strounicach (11—31). Opis nie jest bez in: 
go kraja źle dowodzą że jeszcze żyją. teresu bo właśnie mówi © czasach których brakuje 
| (Journat de St. Petersbourg). kronice Wieliczki: Zaczynając swą pracę od słów św. 
. Sy BioO"Ć"H OT ge Pawła o rozdzielenia mocarstw, autor charakteryzuje 
a» Piszą z Turynu do Gazety Sabaudzkiej: > | Lomi owónadki dci DAG. osożaców=te, WA 
Już 0d: dnia:3- boi. wysłany: zosłał „przeź mtj, m ięrza do połączenia jéj zLitwą. W podziale Ru- 
stra spraw wewnętrznych cyrkularz do, intesdentów si przez św. Włodzimierza upatruje on główną przy” 
M BIARCO" ERANS panięskiej na optein kons czynę jéj późniejszćj uiemocy i podbicie przeź Tatarów 
systorzu. Zaleca on im, aby względem tej nowej de- disemai Ciiweii Polskę. Mówiąc o stosunkach Pola- 
monstracji dworu rzymskiego, zachowali się tak samo ik: Gd określa” je że i? były najprzód zgo- 
jak względem znanego monitorium z miesiąca lutego p x stagekoji Kaetdna ee tych ostatnich do 
r. b., to jest, żeby nie przeszkadzali ogłaszać tej prze- Wsiósia  kojsóasiyknie Naduieprzańskich progów. 
mowy w dziennikach, ale żeby bezwarunkowo me do: Potem opisuje; stan. życia kozaków zaporoskich, ich 
pamai Uei ADAE JeJ 2 sęp peace E 1 pokarm, odzież, napoje. oręże, obyczaje, sposób pro- 
— Postanowienie marszałka hadeckie BIEC A PO eo ie wojskową i z Uczucia Das pr i , 
sierpnia, tudzież inne postanowienie dów We JAA WAL TAE ARAETA ANR szedł do walki i ostatni zostawiał pole bitwy. 
necji z dnia 4 sierpnia, nakazuje gminom przedsię- nach Naśtę nie jów o pierwszych bófnatńdch Ma tej (Dalszy eig nastani) 
wziąć potrzebne środki ku wybraniu członków kon- Rusi i ich M Hadh A abei rØ Uńję hazywa himer KPPD OCT aae a ata Sa a a a atata 
JAKA (Indep. Belge). |; rtęci hetmanów którzy podjęliloręż na weń Handel Win. Ernesta Nickiego, przeniesiony został ŻĘ 
: szepty Aan S tie Kusiośkiegoi Ndliwajkę; ieówiso Seed an er SAFO OW wić Kapucynów, $ 
LIST TADEUSZA PADALICY. „dr ska PROKAS T = Pols J ud ÓW g gdzie dawutćj egzystował handel win p Józefa Wolfin > 
Grabianki, wydadych przez:komisję Kijowską, ustanowiona) w po Mbięrcj Sahajdacznego i A buntach pod naczel- TEATR WIELKI. Jutro: Część opery... £sme- 
dla rozpatrzenia starodawnych: aktów). nictwem Tarasa Pawluka i Ośranicy, Pobieżny ten ralda. ý ea, $ i 
(Giwe delskyknjsa) opis kończy na wzmiance 0 założeniu Kodaku, fortecy| . LEA DR. ROZMA A utro; Dwudztestoletni o- 
(Patrz Ner Pzignpita biEd na Dnieprze, Przyznać wnsim iż w wielu szczegółach biekun. Nowy. PIRANICOPA deuciar z 
IL. ŁATOPIS GRABIANKI, zgadża się ón punktuałnie z Koniskim, co sprowadza Od.jutra_ widowiska w obu teatrach zaczynać siębę- 
Latopisiec hadziackiego pułkownika Grzegorza Gra dą o, godz. Lój. 


JP nuun o a Z aaa 
Dziś rano stopni, ciepła, 10, wczoruj w południe 42. i 
Wysokość wody: na Wiśle stóp 3 cali 9. 


à j zk" ą piate s } i : 
bianki, pod względen jasności wykładu, opisanych| (a) Morzem Chwałyńskiem nazywano dawnićj dzisiejsze kó- 
szczegółów. nawet osobistych poglądów autora, ustę-jspijskie, , Nazwisko to było miejscowe, nie ogólne, — (1. B 


W. Drukarni J. Unger. — Wolno drukować, — Warszawa dnia 6:f18] Sierpnia 1855 rdku. = Starszy, Cenzor F.Sobieszczański. 


